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|, mw Wilnie we Środę dnia 19 Sierpnia v. s. 1825 roku. 


- (WiApoMości KRAJOWE. 


Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 12 sierpnia. 
Dnia 1 b. m. wieczcrem Jey Cesarska Wy- 


/ sokość Wielka Xiężna, MARSA. Wielka Xiężna 
| Dziedziczna Saska, z Nayjaśnieysźym Swym Mał- 


Żonkiera, Xięźniczkami Swemi córkami i z NAY+ 
JAŚNIEYSZĄ CESARZOWĄ MATKĄ. która jak naydłużey 
pragnęła cieszyć się obecnością ukochaney Córki, 
przybyły do-Jamburga, iraczyły wysiąśdź do do- 
mu P. Tesch, Konsula niderlandzkiego, dla odhy- 
cia tam noclegu. Nazajutrz po wysłuchaniu Mszy 
świętey, Nayraśnieysi podróżni udali się w dalszą 
podróż wśród oklasków zgromadzonego ludu. 

W przeszłą sobotę, dnia 8 sierpnia, pożarem, 
który około godziny drugiey po południu wybuch- 
nął, zupełnie spłonął piękny kościoł Przemienie- 
mia Pańskiego, w części Liteynaja. Domyślają się, 
śe robotnicy, zajęci lutowaniem blach nowych że: 
laznych u dachu, zarzucili ogień na trzaski oiesiel- 
skie, które długo tlały, nim się ogień na wierzch 


wydobył. Człowiek pewny, dym óbaczywszy, 0=- 


strzegł, i wnet żołnierze regimentu gwardyi Preo- 
brażeńskiey , saperowie i kanonierowie gwardyy- 
soy przybiegii na ratunek, a wkrótce za mimi 
nadeszły sikawki; lecz wszystkie, naiłowania 


a mie” 
zdołały ocalić od znisźczenia t y piękney budowy, 


którey główne tylko zostały mury. Większa część 


bogactw kościelnych uratowaną została przed za- 
pa afęstókOpały. Szczęściem, że pożar wybu: .- 
nal w takiey godzinie, w którey nabożeństwo ran- 
ne było ukończone , zdaje się jednakze , że wielu 
żołnierzy zostało ciężko ranionych przez opadanie 
głowni i rozpaloriych cegieł. 


Dnia 5 lipca gwałtowna burza z południa 
"w lIszymie (gubernii tobolskiey) była straszliwa 


z mawałnicą i piorunami, Naystarsi mieszkań- 
cy nie pamiętają podotney, która zrządziła wiel- 
kie szkody i spustoszenią. * Piorun odbił gzymsy 
uách okien: murowanego kościoła i całkowicie sto- 


~ pił pozłacaną menzę u nę i ołtarza. Trzech 


łudzi od piorunu zostało zabitych, a wielu opalonych 


iegłuszonych. Nazajutrz burza nanowo powstała, 


ale już nie tak mocna, i nie zostawiła po sobie skut- 


„ków tak okropnych, jak dnia poprzedzającego: 


Donhoszą z Penzy pod dniem 21 lipca. Lubo 
powietrze bardzo było tego lata przyjazne dla po- 
siewów zbożowych,nadzwyczayne atoli burze z gra- 


dem bardzo im zaszkodziły.  Osobliwie d. 18 b. 


ni. ogromny grad przeszedł przez to miasto, w kie- 


(runku z południa na północ, 1 wielkie spustoszenia 


na polach uczynił: wytłukł zboże i pozabijał wiele 
drobnego bydła; wiele teżludzi żustało skaleczonych, 


a w niektórych wsiach szyby okien powybijane, 
" kilka ziaren gradu, wniesionych do domu , kil- 


ka godzin potrzebowały czasu do stopnienia. Po- 
mimo tych strat i klęsk, zrządzonych przeszłey je> 
meni od robactwa, spodziewamy się obfitych plo- 
now, byleby tylko czas sprzyjał pomyślnemu zbio- 
rowi. | 

Dyrekcya Cesarskiego uniwersytetu sankt- 
petersburskiego, uwiadamia obywateli rossyyskich, 
iż pensya szlachecka może przyymować nowych 


` wychowańców , na mieysca tych, co swe nauki 


ukończyli. Zyczący przeto umieścić swych synów 


j 


A 


w tym zakładzie, zechcą przesłać pró$by do komitea’ 


tu ekonomicznego, przyłączając do nich świadectwa 
rodowitości, metryki chrzestne, i czy odbyli ospę. 
Opłata od osoby roczna jest 1 500 rubli, która-się 
składa zapółroku z góry , nadto 300 rubli ,na pier- 
wsze opatrzenie. Niebędą przyymowani mniey 
lat gciu i wyżey lat aśstu. 5 
Czytelnicy nasi z niemałą ciekawością usty- 
szą mowy hołd, jaki publiczność filarmoniczna 
wiedeńska oddała nadzwyczaynemu talentówi sła- 
wney paszey xrodaczki Pani Fodor-/Mainvielle. 


"Towarzystwo miłośników sztuk kazało, na pamiąt- 


kę pobytu jey w pomienioney stolicy; wybić me- 
dal, który jey w wigilią odjazdu przez deputacyą 
został złożony: wykonanie tego powierzone by- 
ło znakomitszych talentow artystóm,  Niennć 
iBoehm. Piękny medal wystawia z jedney stro- 
ny wizerunek, mający podobieństwo do Pani Fodor- 
Mainoville, a zdrugiey następujący napis , ułożo- 
ny przez uczonego Margrabiega Gargallo: NA- 
TURA. AN. ARTE PRAESTANTI6R. INCERTUM. OPT1ME. 
CONSOCIATIs. INAZHC, MOTZIKHC METEXOTEA. VINDO- 
BONAE. MDCCCXXV. (Niewiadomo czy sztuką, czy 
natura w niey przewyższa; lecz $zczęśliwe ich po» 
łączenie jedna miłość muz dla niey.) 


m ię 


Dorpat dnia 4 sierpnia: 

W mocy zd. 29 ma Ź0o lipca postrzeźono w na- 
szćm obserwatoryam kometę Enckego, który te- 
raz. powraca do słońca. Znayduje się w części pół- 
Nocney znaku bliźniąt, i o godzinie żgiey z północy 
tak wyniosł się nad horyzont północny, iż może 
bydź rozpoznany przeź dobry teleskop. Ten ko- 
meta będzie tylko przez kilka tygodni widzianym, 
1 nie ukaże się doroku 1828. 


KRÓLESTWO POLSKIM. 
Warszawa dnia 26 sierpnia: 
(z Gazety Warszawskiey .) 
JO. Xiążę Namiestnik Królewski powrócił 
dnia 24 b. m. 
objazdu Województw Płockiego i Augustowskiego. 


W numerze śtym tomu II Biblioteki Pol- ` 


skiey, umięszrzony jest następujący artykuł o sie- 
dmioletnini Józefie Krojutskt, dającym koncert 
na fortepianie: „Wszystkie warszawskie gazety, 
oddając pochwały i hołd podziwienia talentowi sie- 


dmioletniego Józefą Krogulskiego, były odgłosem. 


powszechney opinii; nie powtarzając tego, co już 
kilkakrotnie powiedziano o jego nadzwyczayney 
zdolności, zaymiemy się jego osobą. Kogóź ztych 
wszystkich, którzy się graniu jego przysłuchiwali, 
nie wzruszył i aż do łez nie rozrzewnił Widok 
dziecięcia , które drobną rączką przrbierająb po 
fortepianie, wyprowadza tony naypietwszych mi- 
strzów godne? Mogóź niezachwyci ten niewinny 
wdzięk dziecinności, z którym Józio, stając przed 
obliczem licznych słuchaczów, trzykrotny im u- 
kłon oddaje? Któż nareszcie, gdyby nie wiedżąo 
o miczem, w pobliskim zatrzymany pokoju, słyszał 


do Warszawy z uskutecznionego ` 
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harmoniyne dźwięki, dałby zrazu wiarę własnym 


oczom uyrzawszy siedzące przy fortepianie 8is= 
dmioletnie dziecię? A jednakże zjawił się talent, 
który prześcignął lata, nadzieje i prawie moźńność 
ludzką; talent tém droższy dla nas, że się w ziom- 
ku naszym okazał, Że jeślisię tak daley rozwijać 
będzie, stanie się zaszozytem i chwałą Polski. Od 
niemowlęctwa już się w małym Krogulskim okazy- 
mała chęć i zdolność domuzyki. Jego nayulubienszą 
zabawką było brzdąkać po fortepianie, lecz raziły go 
niezgodne dźwięki: wybierał między klawiszami i 
póty szukał, póki na odpowiednie nie natrafił. Tak 
to w bozkiey sztuoe muzyki są tony nie od do- 
wolney umowy luizkiey , lecz od niezmienaych 
praw przyrodzenia zawisłe, które delikatne acho 
f wrodzoay taleat sam: pojąć i sam wynaleźć zdo= 
ła. Oycieo, uderzony tém jego upodobaniem i po- 
jętnością, zeozął go uczyć; postępy Józia były va- 
dziwiające: w czwartym roku w przeciągu jedné- 
go tygodnia obeznał sig z pierwszemi początkami 
znajomości nót, wkrótce nay większą łatwością u- 
mał schwyoió i powtórzyć paas przy aim sztu- 
oski., Słabość przerwała na kilka miesięay jego ćwi- 
ezenia, lecz od 5 roku ciągle parę godzin poswię- 
cał, i2 łala czasu wystarczyły do postawienia go 
na tym stopnia, na jakim jest teraz powszechne- 
go uwielbienia przedmiotem. Następujące zdarze- 
nie przekonało tém mocniey oyca naszego Józia 
p jego zdolnościach. Przychodziła do Pana Kro- 
gulskiego brać lekcye grania na fortepianie pewna 
mała panienka; zajęty pikaniem listu, wyszedł na 
chwilę do drugiego pokaju , poleciwszy synowi, 
który już miał pierwsge wyobrażenia ò muzyce, 
aby na jey granie uważał. Dziecię po niejakim: 
czasie, znudzone, odeszło, na bok i zaczęło stru- 
goć zabawki, lecz za każdem fałszywem uderze- 
niem poprawiało grającą, mówiąc, że nie tę' literę, 
leczinną wziąć powinna Słysząo to oyoiec woho- 
. dzi do pokoju ił pyta się: Józio: Jak to? czy ty z 
samego słyszenia. nie widząc grania, poznasz ju- 
ką wzięto litere” “Tak jest, papo, odpowiedział 
Józia; jakoż pazwał kazdy ton bez aaymnieyszey 
omyłki. Lecz Józia obk zajęcia się muzyką. nie za- 
niedbnje i innych nauk. Czytanie, pisanie i pierwsze 
4 działania arytmetyczne posiada, ma także pooząt- 
ki języka niemięwkiego; - tak zawsze prawdzi-, 
wy talent w jedaym przedmiocie, ułatwia pozna- 
nie innych i nieodłączny jest' od wysokiego roz- 
winięaja wszystkich władz umysłowych. Krogul: 
ski w rozmowie przytommay, rostropay 1 Miły, na- 
wet bez grania, otwartą r uśmiechającą Się twarzą, 
wesgłóm spnyrzeniem, przyjemną postawą potra- 
filby się padóbać. Gdy nie jest zajęty muzyką lub 
pdiką, maluje się na nim Cała niewinna Wegołość 
jego wieku, a płoche śmiechy i igraszki dziecinne 
okazują czerstwe zdrowie i swobodę umysłu. Niech- 
ze zasiądzie do fortepianu, niech dźwięki strón 
jego ucho ndrrzą, inną postać jego fizognomia 
przybiera; z twarzy znika wszelki wyraz Wieku 
dziecinnego, a uczucia, które mnzyka wyraża, ma- 
lują się na niey. Wszystko to dowodzi wrodżo- 
nego usposobienia od matury i zdolności do nay. 
wyższego stopnia posunigtych, Krogulski już sam 
jest kompozytorem, skomponował bowiem mazur= 
ka i angleza, i to jeszoze w początkach kształce- 
masie; te dwie sztuczki tchaą' prostotą” i wdzię- 
kiem, SĄ w graniu wcale przyjemne, i dobrze wró- 
ża o dalszych jego utworach. Opuści nas nie za- 
długo to Inbe dziecię, aby w obcych krajach dać 
dowody swego talentu; towarzyszyć mu będą ży- 
częnią imądzieję rodaków ; bez wątpienia cudep- 
ziemcy potrafią ocenić jego zdolności ido dalszych 
usiłowań zachęcić, & 
| ‘Penze Krogulski po koncercie odegranym 
przęz-niego w teatrze narodowym d. 20 sierpnia, 
przed wyjazdem za granicę, poźegnał publiczność 
, następującą śpiewką; i 


| Pierwsi zdolność mą i chęci > 
> Wsparli zacni Warszawianie ; 
Łaska ich w mojey pamięci 
` Do końca życia zostanie, 


„ad teraźnieyszemi naszemi z 


`‘ 


Gdzie tylko móy krok obrócę, 
Tę wdzięęzną piosnkę zanócę, 
e tak uprzeymie, łaskawie, 
Byłem przyjęty w Warszawie. 
POADUWGALAIAK 
s Lisbona d. 20 lipca, | 
(z Korrespondenta Warszawskiego). 
Przysałe stosunki Portugalii z Brazylią coraz 
bardziey się wyjaśniają. Gazeta dworska umieści= 
ła wtey mierze óbszerny artykuł, aktórego nia 
które wyjątki przytaczany. „ Zastąnawiająo się 
id Brazyilią stosunka- 
mi, i nad szczególnieyszćm między temi krajami po- 
różnieniem, niepodobna jest niedostrzedz wpływu, 
jaki okoliczności, bezpośrednio żadnego awią- 
zku «krajami temi niemające , ale przeszło ad 
lat 50 przyczyną rewolucyi w Europie będące, i 
do dziś dnia nie ze szozętem wytępione, na kraje 
te miały, Usiłowania wielkich mocarstw eurò- 
peyskich, zatkały żródło owych niezgód które 
przez tyle lat tę część świate załobą i smutkiem 
napełniały. Ten duch ustał już wprawdzie w E- 
uropie , ale się do inney części świata przeniosł, 
gdzie mniema, że od ducha, który go zwyciężył, 
oceanem jest zabezpieczony. Kiedy Napoleon, nie 
przestawająo na wyczerpan u skarbów Portugalii, 
nieszczęśliwey i miepolitycsńey papaści się dopu- 
śoił, kiedy na tron naszych Królów wstąpić inie- 


b 


podległości pozbawić nas chciał, w chwili, kiedy . : 


zbieg nadawyczaynych okoliczności przemoc wła- 
dzy Francuzów , woyska nawet podbitemi naro- 
dami wzmocniene, silay z naszey stropy opór/nia 
podobnym czyniły, w ten czas, Monarcha nasz 
postanowił był pośpieszyć, do swoich krajów bra- 
zyliyskich uprzedzić zamysły przywłaściciela i o- 
szczędzić rozlewu krwi swoich poddanych. Ten 


krok, przez wszystkie stronnictwa chwalony, we - 


wszystkich krajach wysławiany , który za pier-_ 
wszą przyczynę upadku Napoleona uważać mo- 
zna, zab*zpicczał K rolow1 niepodległość rządów, 
świetność korony, całość monarchii, pokóy „śzozę- 
ście 1 porządek wszystkich ianych o Skóie|- i 
kiego państwa portugalskiego. Przybycie Króla- 
do Brazylii r. „Boś, było dla tey części monarohgi 
pomyślną wróżbą, przyszłego szczęścia. Nowe ży« 
cie rozpostarło się naten piękny kray, gdyż Król, 
za %ize dobry i wspaniałomyślny, potrzebom Świa- 
tłey polityki zadosyć ozyniąc, wszelkiemi środka- 
mi pomylaość Brazylii podnieść umyślił,,w prze=- 
konaniu, że szczęście poddanych naymmocnieystą - 


potęgi i sławy królów jest podporą, i że bogatwa o 


i pomyślność Brazylii, jeszcze $oiśley ze es: 
oyczyzną ją połączy. Stosownie do tak mądrych 
zamiarów działając, udzielił Król państwu brazy- 
liyskiemu, wszystkie instytucye, któże we wzglę- 
dzie nayważnieęszych gałęzi administracyy nie- 
podległość zabezpieczyły, a mianowicie wszystko, 
co się sądownictwa , wewnętrzney pomyślności, 


przemysłu, rolaictwa, handlu i od wszelkich na» ` 


ówczas ograniczeń woluey żeglugi dotycze. Roku 
1815 wymosł Brazylią na stopień Królestwa. Do- 
wody upodobania, radości i wdzięczności, uroczy- 
ste przysięgi ną wieczną wierność i podległość, 
któremi brazylianie dobrodzieystwa te uświetnili, 
pamiętne będą w historyi, jako niezaprzeczone 
świadectwa nczuć ich dla swojego Monarchy. 


Diłże im od tego czasu ten dobry Monarcha po- 


wód jakowy do zmienienia tych uczuć, do zła- 
mania nalezney mu wierności? Beawątpienia — 


nie! "Tymczasem wierni i bohatersoy Portugal. 7 


czycy, przy pomocy swoich sprz mierzeńców, od» 
zyskali swoją niepodległość , zodnieśli tron, i w 
celu pomszczenia się krzywd doznanych, ponieśli 
zwycięzkie chorągwie za granice Hiszpanii, až do 
brzegu Garopy. Pozóstała jednakże, Portugalii 
walka z mnóstwem trudności, które wprawdzie 
zodłegłych nieszczęść pochodziły, ale przez ofiary 
j uoiski, w czagie napaści nieprzyjacielskiey roku 
1607, niemniey przez nadzwyczayne natężenia, 


” 


które zwycięztwa nasze koniecznemi czyniły, 


przez niedostatek i osłabienie, skutek długiey a 
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| piema, które kolebkę monarchii otaczały, 


'"a.hiszpań: 
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uporczywey woyny, całey Europie naówczas 
wspólay , pomnożonemi zostały. Teto trudności 
byty powodem, iż niektórzy, nierozwaźni i uwie- 
dzeni Portugalczykowie, nieszczęściom kraju przez 
pamiętną zmianę rządu w dniu 24 sierpnia 1820 
zaradzić choięli. Chętnie przypuszczamy, źe nie- 
przewidywali, iż obrane przez nich środki rewo- 
A Bol woynę domową na oyczyznę ściągną i 
stosy zapalą, na których sami byliby ofiarą padłi, 


| tte przez rewolucyą, miara nieszczęść raczey się 


przepełni, niżby »m zaradzić mogła. Udowodnił 
to skutek, gdy Król po czternastoletnim pobycie 
w Brazylii, i po aśletnim rządzie, pełnym spokoy- 
ności, umyślił: rozłączyć się z krajem, gdzie u. 
miarkowanie i prawdziwie oycowski rząd, prze- 
dmiotem czci ludów go uczyniły, zbliżyć się do' 


"Salwa rewolacyyney, nie zwszaijąc na korzyści, 


tórych w Brazylii używał, na trudy, które go w 
Poriugźlii czekały. Odjazd Monarchy napełnił 
Amerykanów głębokim smutkiem. a wszyscy, 00 
przy tela bolesnćm rozstaniu przytomnemi byli, 
RĄ świadkami rożczulenia, z jakiem Król z podda- 
nemi swojemi się  iegnał, Wypełnienie ważnych 
obowiązków, trudne troski do blasku korony przy- 
wiązane, nalegały na sumnienie Króla aby pomoc 


poddanym poniosł, którzy dla niego równie dro- 


_Biemi byli i których położenie niebezpiecznóm mu 
„ię zdawało. Król tylko sam uśmierzyć mógł T 
l H: 
Slawił w Brazylii, jako Rejenta i Namiestnika swe- 
Bo, NŃaylasniryszego syna, mniemanego tronu na- 
stępcę i stosownie- do powierżoney godności. u- 


| dzielił mn postanowieniem dnia 22 kwiatnia 1821, 


hajobszeruieysze pełnomocnictwo. 


1 - r + % 
PRARCY A 
Paryż dnia Q sierpnia. 
(z Gazety Waurszawskiey). 
, Margrabia Clermont-Tonnere; minister woy- 
my, zwiedza obóz pod Luneville, twierdze w pół- 


i nosnyęh 4 połudujowych Departamentach; tudzież 


Mabóz przy Firyneach, 
-Blisko 40 wyższych oficerów z daw nego Woy- 

Aka postapowiło wykazać błędy historyczne w pa- 
miętoikąch hrabiego Seguro = =; 

1 Rozpoczęły się: tkiady między rządem naszym 

:ĘZGŁY SIE % 

v WSSpalikam=ssy celu zawarcia korzystnego dla 
Franoyl trak u handjowego , który szozególniey 
ppp" nić wielki pokup suknom francazkim w 
wiisspani, (7707 „POPR 
$ Kommissya, złożona z oficerów artylleryi, ob= 
jeźdia twierdze nasze przy grafiicy połudn'owey, 
A rozpoznaje stan dział tamecznych. Uda się tak- 


| Że przez Bajonnę i Perpignan do Korsyki. 


Jeden z tuleyszych dzienników pisze, iż boha- 


iterka grecka Bobelińa została zastrzelona w Spez- 


zyi: Syn jey wykradł młodą greczynkę znakomis 


_ tego rodu, i sprawadził ją-do mieszkania matki, 


tóra nie chciała jey wydać rodzicom. W kłótni, 
bohaterka ugodzona kulą. padła trupem, Tenże 
dsienaik donosi, iż d. 6 czerwca zawinął do Nau- 
, i przywiózł 40,00 funtów 
szterlingów dla rządu greckiego. . 
Akademią napisów wyziiaczyła na rok 1827 
nagrodę a5y6 franków za naylepszą adpowiedź na- 
j!eme następujące: „Jakie było polityczne urzą- 
serie Miast greckich w Europie, na wyspachi w 
y od 2,0 wieku przed narodzeniem 


Jezusa Chrystusa aż do utworzenia Cesarstwa By. 


, zantyńskiego? * Liozne napisy wykopane niedawno 


w Zea, | pępka iż naymnieysze nawet mia- 
ie kazały ryć na marmurze swoje, ukła- 


dy i prawa. Znaczna ozęść dowodów, potrzeb. 


_ tych do odpowiedzi na powyższe zapytanie, leży 
` zapewne jeszcze w ziemi pod gruzami świątyń, 


ról Jmć uwiadomił listownie arcy. biskupa 


paryzkiego, i¢ choe bydź na processyi w kościele 


A katedralnym w uroczystość $. Ludwiką, 


Monarcha zatwierdaił d. 


a 19 lipca utworzeni 
kilku majoratów. gr : 


, = Dnia u — s 
Król Jmé z rodziną swoją przybędzie d. 15 b, 


= 


m. z St, Cloud do Tuilleries,i w uroczystość W nie- 
bowzięcia Panny Maryi, będzie na mszy $. w ka= 
plicy zamkowey. Po południu uda się Monarcha w 
towarzystwie Delfina i małżonki jego na nieszpo= 
ry do kościoła katedralnego, i znaydować się ma 
na processyi, która się corok w tę uroczystość od- 
bywa po kilku ulicach stolicy , a*aa którey będą 
także deputacye władz sądowych i magistratu pa- 
ryzkiego. 

Goniec, który w połowie zeszłego miesiąca 
wyjechał ze Stambułu, donosi, iż wszyscy awią- 
cy tam francuzi, w dzień koronacyi Króla Jmei, 
zebrali się u jenerała Guilleminot , posła naszego, 
na uroczystość religiyną, pogzem wspomniony je- 
nerał dał obiad dla posłów zagranicznych, a nare- ` 
szoie bal świetny. Tenże goniec przywiozł odpo- 
wiedź jenerała Guilleminot na zapytania przesłane 
mu w sprawie Ouorarda. 

'Bunt robotników, pracujących w rękodziel- 
niach niedaleko Rouen, miał smutne skutki. Roz 
pędzono naypierwey tłum złożony blisko z 800 lu- 
dzi, który potłukł wszystkie okna w przędzarni 
bawełny, i chciał ją zupełnie zniszczyć. Przed- 
sięwzięte badania kazały się spodziewąć gorszych 
jeszcze wypadków. Jakoż zebrało się kilka tysię- 
cy robotników, którzy, uzbrojeni kamieniami , ki- 
jami i widłami udali się ku wspomniońćy przędzar=. 
mi: wysłano przeciw nim z Rouen dwie kompa- 
nie gwardyi królewskiey i oddział żąndarmów; si- 
ła ta nie była dostateczną do przytłumienia bun- 
tu, i dopiero za przybyciem nowey siły zbroyney 


„x Rouen, przywrócono porządek. < Kilku buntowni- 


ków wystrzeliło do woyska. Kula ugodziła pe- 


| wnego žandarma w glowę, i lękają się o Życie je- 


go. Zandarmerya i woysko królewskie zasługują 
na nzywiększą pochwałę, bo dzielnem postępowa- 


niem zapobiegli większemu krwi rozlewowi. Do- 


wiadujemy się, iż podobne wypadki zdarzyły się 
także w innych pobliskich mieyscach. 

Cena trzyprocentowych obligów wiecżystev 
prowizyi spądła z g4 franków i go centim na 75 
franki, Dziennik Gwiazdą piąze, iż ten stan rze- 
czy. jest tylko przemijającym, i że posiadacze wspo- 
mnionych obligów powinai unikać sideł, które na 
nich złość zastawiła. 

— Dnia 12, — 

Woezora zrana minister morski odebrał przes 
telegraf następującą wiadomość z Brest pod d. 16 
BIETPDIA od tamecznego dowódcy potęgi morskiey: 
no. tęy chwili po S2dniowey żegludze ząwinęła tu 

aliota la Bearnois z St. Domingo; posyłam IW. 
Snu sztafetą listy od Pana Mackau, który pole- 
œ mi donieść tymczasowie JW. Panu, iż zamia- 
ry Króla Jmoi zupełny waięły skutek, i że posta- 
nowienie Królewskie przyjęto z uszanowaniem i 
w aięcznością w St. Domingó. * Minister skarbu 
przesłał powyższą wiadomość kominissarzowi gieł- 
dy, aby ją Ogłosił bankierom i kupcom. - 
to jest postanowienie Królewskie, które ba- 
ron /Mackau wypłynąwszy d. 4 maja r. b. z Ro- 
chefort powiózł do St. Domingo: „My Karol u 
Bożey łaski Król Praacyi i Nawarry, pozdrawia- 
my wszystkich, którzy ninieysze pismo czytać bę- 
4. Zwaążając artykuły 14 i75 ustawy kęnstytu- 
cyyney. (*), w zamiarze czynienia tego, czego in- 
teres handlu franouzkiego , potrzeby dawnieyszych 
posiadaczów gruntowych w St, Domingo, i niepe- 
wny stan teraźnieyszych mieszkańców tey wyspy; 
wymagają, postanowiliśmy i stanowiemy, co nastę» 
puje: Artykuł 1) Porty części francuzkiey St. Do- 
rungo mają bydź otwarte dla handlu wszystkich 


() 14 Artykuł konstytucył tak brzmi: Król jest 
nay Wyższą, głową: kraju, wydaje rozkazy po- 
tądze lądowey i morskiey, wypowiada woy- 
nę, zawiera traktaty pokoju, przymierza i- 
handlu ; mianuje osoby na wszystkie urzędy 
administracyyne, i wydaje postanowienia praw 
i bezpieczeństwa kraju,  . 

75 Artykuł wyraża: Osady mają bydź za- 
rządzane według osóbnych praw i postano- 
wień, 

(1) 


narodów. Opłaty wchodowe i wychodowe mające 
8ię pobierać odokr ów i towęgrów w rzeczonych 
portach , bódą jednakowe dla wszystkich bander, 
z wyłączeniem bandery francuzkiey , dla któtey 


„%apomnione opłaty mają bydź przez połowę zmniey- 


szone. „Art. 2) Tera/nieysi mieszkańcy części fran- 
cuzkiey St, Domingo p zapłacą summę 100 milio- 
nów fr. w piędiu, rocznych ratach z których pier- 
wsza przypada d. 51 grudnia i825 do kassy jene- 
ralney depozytowey i konsygnacyyney francuzkiey 
ą to dla wynggrodzenia dawnieyszym posiadaczom 
gruntów w tey osadzie; którzy się o to wynagro- 
dzenie upomną. Art. 5) Pod powyższemi warun- 


„kami udzielamy teraźnieższym mieszkańcom czę- 


ści francuzkiey St. Domingo zupełną i nieściśnio= 
ną niepodległość ich rządu. Wielka nasza pieczęć 
ma bydź na ninieyszćm postanowieniu wyciśniona. 
Działo się w Paryżu, w zamkunaszym Thuilleries 
d.17 kwietnia, roku od narodzenia Jezusa Chry- 
stusa 1826, a igo panowania naszego. 
ley podpisy Hrabiego Ghabrol, M 

Następują daley podpisy Hrabiego Chabrol, Mi- 
aa Akeke. Hosbiego BociAkE. Kanecle- 
rza Wielkiego, i Hirabiego /illele, Ministra skarbu. 

Dziennik Gwiazda umieściwszy powyższe po- 
stanowienie czyni następujące uwagi:  „ Wszyst- 
kie usiłowania Napoleona w dopięciu „tego celu, 
były nądaremnce; kilka słów Królewskich więcey 
dokazało, niżby owe usiłowania zdziałały, ohociaż- 
by naylepszym skutkiem uwieńczone zostały. Z u- 
szanowaniem . i wdzięcznością przyjęli mieszkańcy 
części francuzkiey St. Domingo rozkazy swojego 
Monarchy, i po takim czynie podległości Król udzie- 


w Drukarni Redakcyi. 


i Przedaż Mają tku. 
1 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialnego 


' Rządu ogłasza się, iż z oubywających się w tym 


Rządzie dnia 31 przeszłego lipca publicznych 
targow, połowy majątku Bolniczek, w Wiłko- 
mirskim powiecie zmarłego szlachcicą Piotra 


Zawadzkiego, na przedaż przeznączoney , na 


e 


„uzyskanie niedoimki 


nagromadzoney przez 
niego z dzierżawy Pomużskiego starostwa w 
ogóle rub. sr. 4,229 i.21 kop. , zostałą w cenie 
za 5185 rub. 5o kop.sr., przy szlachcjcu Józe- 
fie Zawadzkim; dla odbycia jeszcze dwóch tar- 
gow naznaczone terminy: 28i51 terążn, augu- 
sta; azatem Życzący należeć do tych targow; 
zechcą przybyć do tego Rządu, gdzie im oka- 
zane będą tak inwentarz połowy majątku Bol- 
niczek, jak i uptzednie warunki. Dnia 18 au- 
gusta 1825 roku. / zywo 

Assesor i Kawaler Nowicki. 

, Sekretarz 1 Kawaler Kleist: 

Stołu Naczelnik Kowalenok. 
> 1, Magistratura Powszechney Opieki Guber= 
nii Wileńskiey zawiadamia Pubhczność, iż domy 
w Mieście Wilnie J W. Senatora Ogińskiego na ulicy 
Rudnickiey, i Tytularnego Sowietnika Doroszki na 
ulicy Dominikańskiey położenie mające, wypuszczają 
się warędę z daty 29 następującego miesiąca wrześ- 
nia na rok:jeden; życzące więc strony zaarędować 
takowe domy zechcą się jawić do Pree 
Powszechney Opieki na termina: plerwszy 22 drugi 
24 i trzeci ostateczny 30 dnia teraźnieyszego miesią= 
ca sierpnia, z dostatecznemi ewikcyami ku temu 
posługującemi,. Działo się w Wilnie roku 1025 
miesiąca sierpnia 18 dnia. me 
Członek Magistratury Powszechney Opieki 

4 - Józef Puzyna. 

W obowiązku Sekretarza Jan Solimani: 


„tach Jońskie 


= a ZR 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Wojennego. Litewskiego Gubernatora 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radcą si 


porządku, wszystko w mim i rozwija się 
Prawość jest zasadą życia i wolności wszystkich 
narodów, a rewolucya śmiercią.,, 


EWB OCH Y 
Od granić włoskich dnia 5 sierpnia. 
(z Gazety KM arszawskiey). 

Oddział, woyska Austryackiego wraoające 

z Królestwa Neapolitańskiego, przechodził juž prześ | 
Florencyq, i po odpóczynku udał się w dalszą dro* 
gs do Bononii. powszechnie chwalą piękną posta” 
wę i wzorową karność tego' woyska. Ostathi ode 
dział mia przechodzić d/22 b, m. przez Florencyq. 
Według postańowienia Króla Jmci Sardyń- 
skiego, nikt odtąd nie może się uczyć czytać i 
pisać, kto nie okaże, iż posiada 1500 liwrów ma- 
jątku. Kto zaś chce brać wyższe nauki, powie | 
nien mieć powyższą ilość rocznego dochodu. 
„Parlament wysp Jońskich postanowił, iż pło=_ 

dy i wyroby zagraniczae sprowadzane na okrę* 
» í Austryackich, opłacać mają cło | 
wochodowe, wynoszące 7 procentow ich wartości, a 
wprowadzane na okrętach innych narodów, 8 | 
procentu. JR CJE | 
, Karabinierowie papiezcy schwytali znowu | 
kilku rozboyników, do czego im woysko Neapoe 
litańskie. pomogło. Ziłapano także 5 łotrów, któ+. 
rzy napastowali podróżaych w okolicy pod mu- | 
rami Rzymu. 23 i 


aanerem 
tanu i Kawaler 


(5 Ur. Paweł Cieliński w roku 1811 wszedł | 
w służbę do Woyska Polskiego; od tego czasu 
niedaje krewnym Żaduey o sobie wiadomości, a 
Królestwa Polskiego Kommissya Rządowa woy-- 
ny odezwą z dnia 23 kwietnia r. b. za N, $93$ ue 
wiadomiła Rządcę Gubernii Wołyńskiey, iż po 
nayściśleyszóm przeyrzeniu rodowodów wszy= 
stkich pułków i korpusów teradnia yian Gs ł 
nizacyi woyska okazało się , iż żaden eliński 
Paweł w nich zapisany nie jeste ©, =0n) 

` Urban Cielinski, brat młódszy Wwspomnio= 
nego. Pawła Cielińskiego, w powiecie VVłodzi- 
mirskim w Gubernii Wołyńskiey zamieszkały; 
niemając pewności o życia jego lub śmierci, 
niemoże dokonać działu szczupłego majątku, 
po rodzicach ich pozostałego. Z tego powodu 
wzywa w mowie będącego Pawła Cielińskiego, | 
aby się zgłosił do niego w celu odebrania spad 
ku jemu należnego. Dnia 31 lipca roku 1825. 
Wiedzy Ministerynm Spraw wewnuętrz- 
nych, Urzędnik, zawiadujący wydziałem za- 
granicznym w Kaocelłaryi Gitbernatora Cywił- 
nego. Wołyńskiego Józef Maciejowski, Radca: 
Tytularny, pae 


4 


i TETRI = TZM + sg j 
| a Zdnia 13 na 14 idącego miesiąca zgi- 
nął pies Wyżeł biały prócz na obu końcach 
uszń kasztanowate, ktoby takowego widział 
lub zatrzymał u siebie, raczy zgłosić się na Luz 
kiszki w domie JW: Grafini Tyszkićwiczowey 
pod N. 748, a zato przyzwoiią nagrodę odbierze. 


Kurs wileński na assygnaty od dnia 11 sierpnia 
rub. srebrny 5 rub, 74: k., imperyał 37 r. 45 kop. zA 


———. 


x 


| | 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N: 97: 


Wilno dnia 19 sierpnia v.s. Roku 1825. 


O zbiegach > 

Od Rządu Gubernialnego Mińskiego ogła- 

za się: iż wzięci za nieokazanie paszportow 
Mesztanci: Moysiey Kisiel, Janek Ciulka , Lo- 
hin Dargielionek, Andrzey Szydzionek, Danigl 
Butowicz, Stefan, I ryszkow bez nazwiska, An- 
izey Kuzmin takoż bez nazwiska, Prokop 
Owsianik z żoną Ulijaną i familiją ; wyznali 
e są włościenami z gubernii Witebskiey: 
isiel z powiatu lepelskiego majątku Zablecia 
obywateła Missuny; Ciulka z powiatu Dryziń- 
skiego majątku Kamiovki obywatela Sulistrow= 
skiego :; Dargieljonek z tegoż powiatu ze wsi 
Roacza XX. Dominikanow Zabialskich ; Szy- 
dzionek z powiatu Połockiego obywatela Pia- 
dziewicza; Butowicz powiatu Lepelskiego ze 
Wsi Lucyna obywatela Gonpowskiego ; Stefan 
Hryszkow ze wsi Kuknłowa; Andrzey Kuzmin 
Ł powiatu Połockiego ze wsi Świecz obywate- 
a Ciechanowieckiego i Prokop Owsianik z fa- 
miliją z powiatu połockiego oby wateła Roszkow- 
skiego. Na mocy Imiennego Naywyższe- 
go Ukazu d. 93 lutego 1825 roku, uznani zo- 


"Stali za włoczęgow i odesłani do Syberyi na 


zaludnienie. Rysy pomienionych włoczęgow 
są następujące: Kisiel urody aar. 4 wier., twa- 
rzy pociągłey ciemney, nosa miernego , oczu 
szarych, włosow na głowie ciemnych, a na wą- 
sach i brodzie światłobląd , od urodzenia lat 
20; Ciulka urody 2 ar. 5 wier.: twarzy chudey, 
Dosa średniego, oczu szarych, włosow na gło- 


(wie, wąsach i brodzie światłobląd, na głowie” 


ma kołtun, na obie nogi*chory , od urodzenia 
lat 40; Dargieljonek urody 2 ar. 5 wier,, twar 
ray chudey ciemney, nosa miernego, Oczu sza- 
tych, włosow na głowie, wąsach i brodzie świa- 
tłobląd, od urodzenia łat 50o; Szydzionek uro- 
dy Rar. S$ wier., twarzy chudey ciemney, no- 
sa średniego wienkiego, oczu czarnych, wło- 
sow na głowie, wąsach i brodzie bląd, od uro- 
dzenia lat 55; Butowicz urody s ar. 2 Witr., 


twarzy chudey czerwoney , nosa średniego, 0- 


czu szarych, włosow na głowie ciemnych, a 
na wąsąch i brodzie śŚwiatłobląd , głuchy, od 
urodzenia lat 20; Hryszkow urody 2 ar. 1 w., 
twarzy chudey szczupłey, nosa miernego, oczu 
szarych, włosow na głowie ciemnych, a na wą- 
sach i brodzie światłobląd, od urodzenia lat 17; 


- Kuzmin urody małey, twarzy pełney ciemney, 


nosa garbatego, oczu szarych małych, włosow 


"ną głowie światiłobląd, wąsow i brody niema, 


od urodzenia lat 17, Owsianik urody 2 ar. 5.w., 


twarzy chudey starey , nosa średniego , oczu 


szarych, włosow na głowie, wąsach i brodzie 
ciemnobląd, od urodzenia lat 40, Uljana urody 
2 ar. 2 Wier, twarzy pociągłey ciemney, nosa 
średniego; oczu szarych, włosow na głowie 
ciemnobląd, od urodzenia lat 40. Azatem je- 
Śli ci włoczęgi okażą się do kogokolwiek na- 
leżącymi, iżby w prośbach swoich o ich powrót 
postąpili podług istotney mocy pomienionego 
Ukazu. Dnia 27 czerwca 1825 roku. 
Sekretarz i Kawaler Felicyan Arcimowicz. 
Powytczyk Zienowicz. | 


Od Rządn Gubernialnegą Mińskiego ogła* 


sza się: iż wzięci zà nieokazanie paszportow 
aresztanci: Grzegorz Łukaszonek, Teodor Mi- 
szuta, Jakub Romanionek, Andrzey Wojewoda, 
Jan Łuczonek z dwiema siostrami: Małaszką i - 
Alioną, i Jakub Spitka; wyznali że są włościa= 
nami z gubernii Witebskiey: Łukaszonek z po- 
wiątu Połockiego majątku Prosmuszek obywa- 
tela Makowieckiego; Misznta z tegoż powiatu 
majątku Zaleszyna obywatela Somoroki ; Ro- 
manionek z tegoż powiatu majątku Dołhopola 
obywatela Luboszczyńskiego; Wojewoda ż po- 
wiatu Rzeżyckiego majątku Asuni obywatela. 
Korfa; Łuczonek z siostrami z powiatu Poło- 
ckiego majątku Ułogowa obywatela Kuleszy; 
Snitka mieysca urodzenia swojego i Z jakiego 
stanu niepamięta. Na osnowie Imiennego Nay- 
wyższęgo Ukazu 25 lutego 1825 roku, u- 
znani zostali za włoczęgow i odesłani do Sybe- 
ryi na zaludnienie. Rysy tych włoczęgow są 
następujące: Łukaszonek urody 2 ar. 4t wier 
twarzy chudey ospowatey, nosa sredniego, -07 
czu czarnych , włosów na głowie ciemnych, a 
na wąsach i brodzie światłobląd, na głowie z 
prawey strony ma znak, od urodzenia lat 40; 
Miszuta urody 2 ar. 41 wier., twarzy chudey 
starey, nosa miernego cienkiego, oczu czarnych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie siwych, 
od urodzenia lat 79; Romanionek urody. 2 ar. 
3Ł wier., twarzy ciemney , nosa średniego po= 
środku wklęsły, oczu szarych, włosow na glos 
wie bląd, wąsow i brody niema, od urodzenia 
lat 20; Wojewoda urody 2 ar. 34 wier., twa- 
rzy chudey starey, nosa miernego cienkiego, 
oczu szarych, włosow na głowie, wąsach i bro- 
dzie światłobląd, na głowie z lewey strony ma 
znak, od urodzenia lat 60; Łukaszonek urody 
9 ar. 44 wier., twarzy pełney szczupłey cie- 
mney , nosa miernego orlego, oczu szarych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie ciemno- 
bląd, od urodzenia lat 27; Małaszka urody 2 
ar. 4 wier, twarzy chudey, nosa miernego, 0- 
czu szarych, włosow na głowie ciemnobląd, 
na lewóm oku bielmo, od urodzenia lat 50; 
Aliona urody 2 ar. 2 wier., twarzy czerwoney, 
nosa średniego, oczu światło czarnych, włosow 
na głowie światło bląd, od urodzenia lat 55; 
Snitka urody 2 ar. * wier.; twarzy ciemney 


chudey, nosa miernego, oczu czarnych, włosow 


na głowie, wąsach i brodzie ciemńobląd:, od 
urodzenia lat 60. Azatem jeśli ci włoczęgi 
okażą się do kogokolwiek należącymi , iżby w 
prośbach swoich o ich powrót postąpili podług 
istotney mocy pomienionego Ukazu. Dnia 7 
lipca 1825 roku. Sekretarz F. Arcimowicz. 
Powytczyk: Zienowicz. 


1 Excerpt oświadczenia z protokułu potos 
cznego Sądu Głównego Mińskiego drugiego De- 
partamentu w dacie niżey wyrażoney zapisa* 
nego, a roku 1825 miesiąca augusta 7 dnia pòd 
pieczęcią Urzędową tego Departamentu na żą- 
danie strony jest wydan. sc! 

Roku 1825 miesiąca augusta 7 dnia. Ná 
Sądzie JEGO IMPERATORSKIEY  MOSCI 
Głównym Mińskim' Departamentu drugiego sta- 


nąwszy osobiścię JW. Klaudyusz Mirski Do: 


ktof Filozofii Sędzia tegoż Departameutu, o- 
świadczenie w imieniu swoim i brata swego 
JW. Iwona Mirskiego byłego Marszałka Dzi- 
snieńskiego przeciwko Pomarnackim i Podbe- 
reskim do zapisania podał w treści następney, 
Niżey podpisany w imieniu własnćm, oraz w o- 
sobie JW, Jmć Pana Iwona Mirskiego b. Marsz. 
Ptu Dziśnieńskiego z mocy Plenipotencyi 1822 r, 
febr. 24 d wydaney i w Ziemstwie Ptu Wileń, 
przyznaney, czynię oświadczenie z następnych 
pobudek: skład familiynych interessów i stosun- 


ki onych w rózmaitych juryzdykcyach wyda-- 


rzyły to, iż do promocyi rozmaitych, z różne- 
mi osobami interessów, do Żałł. Mirskaich z ko- 
lei prawa należnych były wydane w. różnych 
datach plenipotencye na imie WJŁ. Antonelli 
Pomarnackiey i syna jey Leopolda Pomarna- 
ckiego Porucznika , oraz na osoby W WJPP. 
Józefa Asessora Sądu Głównego Wileńskiego, 
Fortunata Sędziego Granicznego Gubernii Wi- 
leńskiey , Zygmunta Prezydentą Ziemskiego 
Brasławskiego i Waleryana Rotmistrza Woysk 
Rossyyskich Podbereskich, na twierdzy których 
są od nich po różnych jutyzdykcyach zainsta- 
` lowani do prawnego w naszych sprawach dzia- 
łania WWJPanowie Adwokaci i Plenipotenci, 
tych więc wszystkich ad jare agendum władny- 
"mi w imieniu naszem ogłaszając, że we wzglę- 
dzie stanowięnia jakich bądź w naszych inte= 
ressach nkładow, robienia rozrachunkow, przyy- 
mowania pieniędzy i kwietowania, żadney od- 
tąd pomienione plenipotencye' nie mają mocy 
oświadczam , i jeśliby nawet w 'któreykolwiek 
plenipotencyi takowa władza WW, Pomarnac- 
kim i Podberęskim była zamieszczona oną co- 
fam, a tylko wyłącznie ad jure agendum na 
rzecz naszą moc onym zostąwując WJmć Pana 
Popłońskiego podług infurmacyi pod dniem 6 
augusta daney, przez pocztę i w teyże dacie 
zgodney prośby do Sądu Ziemskiego Brasław- 
skiego przesłaney, do interessu naszego z VVy_' 
sogierdami w Ziemstwie Brasławskim umocnio- 
nego, oraz dalszych W WJmć Panów Adwoka- 
tow w różnych subselliach do podobnychże 
spraw naszych mocą zjaśnionych pow; żey ple- 
nipoteacyow zainstalowanych, In activo jure 
agendi statu, ninieyszem oświadczeniem w imie: 
niu naszem potwierdzam , i do nieópuszczaąnia 
tychże interessów ż ich promocyi dopóki nie 
będzie nadesłane przez udzielny akt sporządzić 
się. mający nowe umocnienie obliguję, U tego 
oświadczenia podpis takowy.  Klaudyusz Mic. 
ski Filozofii Doktor. = ' 
Sekretarz Atanazy Rentt. 

Czytałem z Protokółem potocznym Kol. 
Regest. Piotrowski, KRA 

U tego Excerptt JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Sadu Głównego Mińskiego De- 
partamentu. drugiego (M. P.). SE 

Roku 1825 augnsta 12 dnia takowe oświad- 
czenie że do Gazet Kuryera Litewskiego mo- 
że bydź wpisanem poświadczam Rudolf Piszcza- 
ło Prezydent. Sądu Głównego 2g0o Departamen- 
tu Mińskiego, | 


. Dekretem Exdywizorskim majątku Bia- 
łey Waki Sowietnikowey Zmijowskiey w roku 
teraźn. 1825 maja 14 dnia ogłoszonym, dla do- 
ktora medycyny Jakóba Liboszyca za. summę 
zub. 1789 kop. 64 wydzieloną schedę , dwóch 


t 


włościan z siemienistością dusz męzkich 6 
żeńskich 9, ziemi różnego gatunku, łąk i lasow 
włok 4, morgow 28, prętow 190, od Miasta 
Wilna o półtory mile. Ktoby życzył takową 
schedę nabyć wiecznością ; ma się udać dla u- 
mowy do W. Bogusława Peżarskiego Adwoka- 
ta Sądow Głnch Wileńskich , lub W. Jana 
Zienkowicza Regenta Granicznego i Adwokata 
Subseliów Wileńskich. z 


„1. Za Rozkazem JEGOIMPERATORSKIEY 
MOŚCI. Wypis z protokułu dzieł Sądu Zjazdowo* | 
rozbiorowego fottuńy JW. Alexaadra Hrabiego 
Chodkiewicza J. W. Polsk.. ~ 

Roku 1825 miesiąca julii 28 dnia. Sąd. Exdy- | 
wizorski fortuny JW. Alexandra Hrabiego Chod- 
kiewicza Jenerała woysk Polskich , skuteczniąc 
przepis Dekretu Sądu Głównego Kujowskiego Cy- 
wilnego Departameotu w sprawie kredalncy JW, 
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza roku 1es„łego 
182% dnia 25 junii zapadły, rozpocząwszy konty* 
nuacyą dzieła swojego w dniu 1 7bra zeszłego 
roku, od tego więc terminu 
brach litewskich tojest 


w Grodzieńskiey i Wleń: 


skiey gubernii położonych, massę majątku JW, | 


ebitora ustanowił, likwidacyą długów wierzy- 
cielskich stosownie do przepisu Sądu Głównego 
Kijowskiego sprostował, w ostatku A: dla każ- 
dego wierzyciela dóbr litewskich winną przezna* 
ozywszy, celem zaskutecznienia tey czynności i. 
doprowadzenia oney do pożądanego przez wierzy- 
cieli skutku, z kompletu swojego W. Jana Mokrzyc- 
kiego Sędziego Ziemskiego powiatu Kowieńskiego 
do dóbr Hrabstwa Murzeckiego i majętności S$o- 
lecznickiey wykomenderował. Następnie od dnia 
25 8bra zająwszy się czynnością do dóbr koron- 
nych ściągającą się, do dnia 18 xbra zeszlego 182Ł 
roku hkwidacyą długów wierzycieli koronnych 
stosownie do postanowienia Sądu Głównego Ki- 
jowskiego zregulował ; massę majątku w d brach 
Czarnobylskich , Petrykowskich , Murawiciich, 
Pai SOSA , Kruhowskich 1 starosiwa Swi 
niuchskiegó ustanowił 1kollokacyą dla wierzycie- 
li przeżnączył, poczćm z komoletu swojego Pod. 
sędka powiatu Dubieńskiego W. Józefa Dobsrzań- = 
skiego dla dopełnienia Exdywizyji w dobrach Pe- 
trykowskich, a Sędziego Massalnego Jana 44.|e< 
skiego dla zaskutecznienia podobneyże exdywizyi 
w dobrach.Czarnobylskich rozkomenderował. Sę- 
dzia, przeto massalny od dnis'18 xbrą używszy do 
tey czynności umowionego je'metrę. lubo exdy. 


wizyą co do poddanych, dochodów propinacyinych ` 


i młynowych oraz rozdzielenia proporcyonalnego . 


ziemi i lasów rozmaitego gatunku jeszcze w mie- 
siącu lutym na papierze dopełnił, kiedy jednak w 
tym czasie przez wypadnienie Nadzyycząyne i 
niepraktykowane snjegu, a następnie w miesiącu 
marcu, kwietniu i maju rozlewu wód rzeki Pry- 
peti, Dniepru i Uszy; mepodobną było rzeczą kon- 
tynować dalsze dzieło na ziemi, ta więc czytiność 
bezskutecznie prawie przez miesięcy trzy zata- 
mowaną bydź musiała, w połowie zatem dojpiero 
miesiąca maja za zmnieyszeniem się wód rozpoź 
czętą będąc, teraz zostaje na dokończeniu, aby 
więc w dniu 15 7bra idącego roku wierzyc! 
dobrach Czarnńobylskich lokowani w tym Sądzie 
na gruńcie miastrczką Czarnobyla eXystującego 
dla wysłuchania ostatecznego dekretu i przyjęcia 
sched dla się wydzielonych stawili sie uwiadamia i 
tém celem ninieysze zawiadomienie , do Redakcyj 
Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego ogłosze mia 
podać determinuje. O zgodnosci z protokułem po- 
Świadczam' i wolności do druku podania dozwajatn 
Sędzia massalny Jan Zaleski. 4 


1 Dnia 4 augusta skradziono Gończo czar- 
ne pod-ziarą, mającą miesięcy 6, 2 kamienicy 
JW. Prałata Pósłowskiego na ulicy Zamkowey. 


do dnią 23 8bra w do- 


RZEK. S 


ele na A 


Ktoby o niey doniosł odbierze nadgrody rubli - 


assygnacyynych 150. 


DODATEK DRUGI DO GAZETY 


KURYERA LITEWSKIEGO N. g7. 


Wilno dnia 19 sierprią vy. s. 1825 roku 


5 Od M:ńskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
Sza się, iż na uzyskanie pretensyi Pińskiego  Kla- 
sztoru Zjawienia się Pańskiego, bydzie się przedawać 
z publicznego targu w tymze Rządzie zaścianek Ba- 
tiużyn, położony w. Wieyskim powiecie, odległy 
od nadetatowego, miasta KMadoszkowieże mil 2; od 
Minska 7, od Wileyki 7, od miasteczka Ii 4, i od 
Wilna 24; zawierający w ścbie włościańska dom 
jeden, w nim poddanych płci męzkiey dusz 2,a 
zeńskiey 7; ziemi uprawney dobrey z sianożęcia- 
mi murożnemi, lasem1 zaroślami 2 włoki, 21 morgów, 
i 157 prętew, przynoszący rocznego dochodu 45 rubli 
46 kop. srebrem, a na wieczną przedaź ocepiony 
'goy rubli erchbrem, albo podług. kursu 5 570 rubli 
assygn.; a zatem Życzący kupić pomieniony zaŚcia- 
nek, zechcą przybydź do Mińskiego Gubernialne= 
go Rządu na terminy ; iszy dnia 10, 2gi 11 sep- 
tembra, a Sci i ostateczny we trzy miesiące od 
dnia wydrukowania w gazetach obu. stolic, gdzie 
to poźniey nastąpi, i w Kurycrze Litewskim. In- 
wentarz takowego Zaśoianku i warunki,- podług 
; których odbywać się będzie (przedaż, w każdym 
czasie życzącym kupić będą okazane. 
Dnia 26 julii 1825 roku. Nea 

Sowietnik i Kawaler Fribes, 

Sekretarz i Kawaler F. Arcimowicz. 

Gubernialny Sekretarz Wasilewski. 


3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 

się, iż byłego dzisnieńskiego mieyskiego Głowy 
Sylwestra Lednika żony Heleny Lednikowey, na 
uzyskanie lczącey się na jey mężu skarbowey po 
części prowiantskiey należności 1519 rubli 10 kop. 
assygn., będzie się przedawać dom drewniany ze 
wszelką do niego attynencyą , oceniony 675 rub. 
45 kop., położony w mieście Dziśnie; a zatym ży- 
-czący kupić takowy dom zechcą przybyć i tego 
„Rządu, na terminy, licząc od pierwszego wydru- 


skich pierwszego szlubu Rantenstrauchowey, 
teraz zaś Hryniewiczowey, w assystencyi mę- 
ża i jsko Opiekuna nieletniego Henryka Rau- 
tenstraucha czyniącey , niemniey tymże Ja- 
nowi lub innego imienia Hryniewiczowi Opie- 
kunowi i Henrykowi Rantenstranchowi ma- 
łoletniemu w Opiece oyczyma i metki czy- 
niącemu, W. Annie z Rautenstrauchów mał- - 
żonce i Semenenie mężowi Kramazewskim. 
WW. Antoniemu Gautierowi, Walentemu 
Gautiegowi, Maryannie z Gantierów i To- 


maszową Kamieńskim małżonkom, WW. 
Hypólitdwi i Maryannie z Gantieró Wlsa- 


nom małżcukom i Annie Gautier Pannie pel- 
noletniey, niegdy W. Antoniego Chevalier Su- 
kcessorom, nierńniey WWW. Augustyno i czy- 
Ji Augustowi Beraaux, Dominikowi Bigonte- 
mu i w ostatku JÓYV. Bazylemu Jukieczowu 
Pułkownikowi Gwardyi Ross: pozwanym, z o- 
sób, dóbr i całego majątku przykaznjemy, 
abyście W WY. z wpisu powodów, na następney 
kadencyi od Sgo Michała Rzymskiego zacząć 
się mającey, przed Sądem Ziemskim Powiatu 
Nowogrod Wołyńskiego stawi ę ua prawne 
zapożwanie JOO. Antoniego  Szambelana 
Jego Ceaarsko „Królewsko Polskiey Mości 
dóbr Kluczą Anepolskiego i Stanisława b. 
'Porucznika Gwardyi Pol. dóbr. Klucza Bere- 
zdowskiego Dziedziców  Xżąt Jabłonowskich, 
niegdy JO. Stanisława Xięcia Jabłonowskiego 
Senatora Wojewody Królestwa Polsk: synów ` 
i jedynych Sukcessorów Aktorów , którzy do 


x kowania, które późniży w Sanktpetersburskich PT3W Polskich, Ukazow Imiennych, Dokumen- 
-albo Moskiewskich gazetach nastąpi, pierwszy za, tÓW» Dekretów, sprawiedliwości i dwóch Kon- 
miesiąc, drugi za dwa a trzeci 1 ostateczny we demnat w Ziem. Sądzie Pttu Nowogrod Wo- 


yx 


trzy miesiące. Dnia 27junii 1825 roku. A 
AREA: „Sekretarz i K waler F. Arcimowicz. 


+ 


2 


SKIEY MOSCI. Ź 
« Wypis z Ksiąg Ziemskich Powiatu No» 
wogrod Wołyńskiego. 
> Roku 1825 miesiąca lipca 8 dnia. Przed. 
Aktami Ziemskiemi Pita Nowogrod Wołyń. 
skiego, i przedemną Antonim Żukotyńskim 
Regentem przysięgłym Akt tychże, osobiscie 
stawając Woźny Ziemski Powiatu Nowogrod 
Wołyńskiego, Ur. Eustachy Rosmarynowski 
dobrowolnie zeznał, iż on roku miesiąca i dnia 
idących, przypozew na Blankiecie „prawnie 
sporządzonym niżey- wyrażonym pozwanym 
„w Kancellaryi Ziemskiey Powiatu Nowogrod 
Wołyńskiego. położył, jak następuje. ALE» 
XANDER Pierwszy z Bożey Łaski IMPERA. 
TOR i Samowładzca Wszech Rossyy etc.etc.etc, 
Wam JW. Maryannie z XX. Sapiehow Puzy- 
ninie SS. tudzież W, Michałowi Pruszakowi, 
oraz W. Ignacemu Koszuckiemu i innym, to 
jest W, Annie Filipieckiey wdowie, Maryannie 
 Kłosowskiey wdowie, Janowi Gautierowi, Pio- 
trowi Gautierowi Opieknnowi nieletniey Pan- 
ny Emilii Dzymińskiey, i teyże Pannie Dzy. 
mińskiey, Józefowi Dzymińskiemu, Annie Rie- 
del wdowie, Maryannie BRautenstrauch Pannie 
pełnoletniey, IW. Józefowi Rantenstranchowi 
Generałowi Brygady, W. Elżbiecie g Koszar- 


` 


E Aa roka CO IMPERATOR- 


łyńskiego, pierwszey na kadencyi-Sto Trzech- 
królskiey , a drugiey ile z suspensą w zysku ` 
wedle konstytycyi 1784 r. ostatnio otrzyma- 
nych przychylając się /w mieyscu cząstkowey 
odpowiedzi na aktoraty niektórych Cessyora- 
Tyuszów JW. Puzyniny, JW, Jukieczowa i ina 
nych sprawę o część summy przeciwko powo- 
com ntwarzających, dla przyniesienia ile w 
jedney sprawie w całkowitym interessie i ze 
wszystkiemi stronami sprawiedliwości prędszey, 

o zaacznego choćby wyroku ile po dostate- 
czney konwikcyi pozywają iprzypozywają oto‘ 
że JW. Maryanna Puzynina sama nayszcze- 
gólniey i przez swych cessyonaryuszów nie 
tylko dawniey za życia śp. Xcia Wojewody 
oyca Aktorów naywiększe uchybienia, ale i pó- 
źnieęy już Xiążętóm Aktoróm niepotrzebną 
prawność, a ztąd niewinny: kobzt popełnili i 
czynią; albowiem: 1mo JW. Puzynina piątą 
część sukcessyi czyli część piątą Klncza Sieli- 
czowskiego, r. 1804 d, 25 stycznia w Kijowie 
niegdy JO. Stanisławowi Xciu Jabłonowskies 
mu oycu aktorów przez swego Plenipotenta 
W. Felixa Kadłubiskitgo za Plenipotencyą o- 
sobiście od teyże JW. Fuzyniny w Aktach Ziem. 
Wilen. T.1801 d.19 oktobra przyznaną, za summę 
izł: sr, dwakroć czterdzieści przedając, nmówiła 
się w kontrakcie, że tylko zł, 100,000 JOX Jabło- 
nowski zapłacić winien, co i zaraz dopełnił, a 
po oadtrącenin na poszliny zł, 12,000 z reszty 
snmmy szacunkowey ał. 128,000, ding na swg 


` 


schedę zł. 97,30, gr. 21 do zapłacenią 
przekazała, a choć pozostało od długów zł. 
-42,869 gr. g, atoli na nieprzywidziane dłagi 
"+Że za mały fundusz Xżę to uważał, to JW. 
Puzynina osobno swą jeszcze summą Czer. zł. 
3,400 ża gabinet naturalny dla niey od Skarbu 
'Monarszego należny, tey summy cessyą pod. 
pisała. Lecz w tymże kontrakcie obie strony 
naymocniey zastrzegły, że obie te sumimy po- 
zostałe od długów ż szacunku i za gabinet z 
procentem po pięć od sta, dopiero za lat dwa 
- to jest roku 1806 d, 20 stycznia odebrane 
bydź mogą i gdyby co nad przekazane długi 
` inne nieprzewidziane i nowe Xże zapłacił, te= 
dy zobuch summ szacunkowey, a gdy ta-nie- 
wystarczy z gabinetowey: pro persoluto "IW. 
Pużynina przyjąć potrącić obowiązana. Na 
skutek czego JW. Puzynina a cessyą ną sum- 
mę gabinetową cz. zł. 5,400 przez pełnomocci- 
ka podpisała. are, A chociaż jednego dnia co 
i kontrakt na imie JW. Puzyniny niegdy 


'JJOOXX. Aktorow oyciec na summę zł. 128,000. 


w złocie po zł. 18 liczonym że z szącunku wy- 
nikła, skrypt podpisał, równie i drugi- skrypt 
na summę cz. zł. 3,400 za gabinet naturalny 
(jakby niby pożyczoną) wręczył, Oba z termis 
nem roku 1806 i procentem po pięć od sta. 

Atoli przy braniu tych skryptów pełaomocnik 

„w imieniu JW, Puzyniny wszystko działającym, 

W. Felix Kadłubiski, tego: samego dnia ma 

rzecz JJOOXX. Aktorów oyca z zaręczeniem 

iż summa pomienionemi skryptami upewniona, 

za dług prosty JW. Puzyninie nie jest należna. 

Lecz że pomienionę summy na opłatę długów 

odkryć się mogących są zostawionć, których 

długów ilość zaocznie z prywatney wiadomo- 

ści była tylko położoną, więc mogą się po- 

większyć, dla tego oprócz summy zł. 128,000, 

i druga na cz. zł. 5,400, w celu finalnego z kre- 
- dytotami obliczenia się do lat dwóch zosta- 
wia się i skrypt jako w celu tylko zabezpiecze- 
nia procentów dla JW. Puzyniny, tudzież re- 
sztującey należytości jakoby po finalnym obli- 
czeniu się i uspokojeniu Kredytorów pozostał 
wydany,tak o żadną kwotę do czasu zrealizo- 
wania, przekazanych długów upominać się, ani 
też nikomu cedować JW. Puzynina iniebędzie 
mocna, rewers podpisał. Jakowy rewers w dniu 
(15 czerwca jednegoź roku iw iedńe Ptu No- 
wogrod Wołyńskiego Akta do oblaty jest po- 
dany, ato przy manifeście ze strony Xżąt oy- 
ca dnia tegoż podanym w którym zaskarża RZE 
Żność skryptów, i oświadcza zkąd mają źródło 
i aby nikt nie nabywał. Zcie. Należało, i owszem 
obowiązana z opisów kontraktu i rewersu JW. 
Puzynina była, processów jakie kredytorowie 
w różnych Sądach czynili pilnować. Lecz choć 
była pozywana i przypozywana, zawsze się 
miała zaocznie, naymnieyszego zgłoszenia się 
ani sama, 
ny nieprzysłała, bądź żądania żadnego w obli- 
czeniu się powinnym nie uczyniła. Zmuszony 
tedy był aktorów oyciec swych plenipotentów 
do bronienia się obligować, i do spraw dwóch, 
które JW. Jelska siostra JW. Puzyniny jędn?y 
z szacunku i długów rachunkowych a drugiey 
o summę gabinetową do Sądu Ziem. Nowo- 
grod Wołyńskiego wytoczyła, tęż JW. Puzy- 
ning przypozwać. Gdzie jednak ani w Ziem- 
stwie ani na zjazdąch JW. Puzyniaa nie sta- 


ani Żadnego umocowanegoa do obro- 


wiła się, choć nmyślnie zwlekano , bo od czer=- 
wca do oktobra tak daleki termin zjazdu na- 
znaczony został. Po otrzymaney tedy dosta 
teczney prawney konwikcyi stało się na zje- 
zdzie roku 1806 dnia 4 oktobra, na którym 
cały Sąd zupełny Ziemski Ptłu Nowogrod W= 
łyńskiego zasiadał, po osądzeniu kategoryi JW. 
Telskiey i innych sukcessorów i do obrachowa= 
nia długów schedy JW. Puzynioy dotykają- 


cych przystąpiono, jakowych tak wielka ilość 


pokazała się, że nietylko całkowita summa zł, 
128,000 z kontraktu i skryptm pierwszego wy- 
nikła wraz z procentem skompensowano, ale 
jeszcze w skutek opisów kontraktu i rewersu 
zsummy gabinetowey cz. zł. 5,400 i procentu 
od niey cz. zł. 1,419 ma spełnienie "wówczas 
odkrytych długów Sąd zjazdowy zupełny Ziem. 
Nowogrod Wołyński odtrącił, a dla JW, Pu- 


zyniny z obuch skryptów niewięcey jak cz. 


zł. 1981 zł. 17 gr. 10 tylko wynalazł; których 
zapłacenie dnia 20 stycznia 1807 wskazał, je- 
dnak za ewikcyą a to z powodu że wówczas 
jeszcze JW. Jelska i inni z tey summy akto- 
rów oyca o swe długi za JW. Puzyninę zno- 
wu pozywali. Skrypta zaś obydwa tenże Sąd 
skassował i za uspokojone uznał. 4te, Nie 
stawiła się i na termin w Kijowie JW, Puzyni- 
na ańi Ewiktora nie było po prezencie jak ma- 
nifest dowodzi, aktorów oyciec do siebie ną 
powrót summę odebrał. Lecz JW, Jelska sio» 
strajey rodzona mając pretensyą do niey, swóy 
process kontynuowała, i w Sądzie Ziem. Pttu 
Nowogrod Wołyńskiego dnia 4 októbra na za- 
oczność JW. Puzyniny stanął Dekret, oyca 
aktorów aby cz. zł. 1068 za IW. Puzyninę 
zapłacił obowiązujący, którą Xże wyliczył jak 
kwit świadczy. A następnie W. Kajetan Ly- 
szczyński nowy kredytor JW. Pnzyniny w 
Sądzie Ziemskim Ptta Ostrogskiego dnia Yo- 
ktobra 1809 roku zyskał Dekret, który do 
zastępnego za JW. Puzyninę zapłacenia cz. 
zł. 421 aktorów oyca obowiązał, co i spełnio- 
no, wedle świadectwa kwitu dnia 10 stycznia . 


‘roku 1810 w aktach kontraktowych Kijowskich 


zeznąnego. Ste. Potrąciwszy takowe dwie wy- 


| mkw acęnią ti o SE po 


płaty od summy z likwidacyi roku 1806 czy« ` 


nioney, lubo zostawałosię u JJOOXX, Akto- 
rów oyca jeszcze dla JW. Puzyniny summa- 
czer. zł, 491 z procentem od roku 1806 nae 
leżnym, jednak roku 1811 Prokurator Kom- 
missyi Guberniów Kijowskiey, Podolskiey i 
Wołyńskiey pretensyą swą: do/ dóbr Klucza 
Sieliczowskiego za poczynione -na tychże o= 
brach przez JOX, Jabłonowskę Wojewodz: Brasł. 
dla Duchowieństwa zagranicznego zapisy, o 
znaczne summy zarościwszy , pozwy swe po 
XX, Aktorów oyca do Sąda Kommissyi wy- 
dał, Gdzie XX. eycieo' obrony czynił że są 
odpowiedzialni sami sukcessorowie Xżay Wo- 
jewodz. Brasł., których taż Kommissya adcy= 
tacyą wskazała, i wiele powolności nżyła, 
albowiem do iat Gciu Koimmissya odkładała, 
pozwami, gazetami uwiadamiaao. Lecz gdy re: 
1817 dnią 22 maja z wpisu w Kommissyi teyże 


przyszła sprawa, tam w mieyscn przysłania - 


plenipotenta lub stąwienia się i czynienia o- 
bron, JW. Pazynina z dóbr Rakąńce przysłała 
tylko pismo z podpisem swoim do Kommissy:, 
i zapomniawszy że sama wzięła się do sukces- 


syi po Xżnie Jabłonowskiey W. B, w innych kra-- 


_ nie zyskała, 


jach i nad należność nawet schedy swey (jak 
skargi siostr jey rodzonych opiewają ) “z tey- 
że sukcessyi partycypowałaą. Równie zapa” 
mniawszy że samaż «w aktach Wileńskich do 
odebrania schedy dóbr Wołyńskich albo prze» 
dania plenipotencyą pełnemocną na osobę W, 
Felixa Kadłubiskiego przyznała, który jey sçhe- 
dę klucza Sieliczowskiego jak pawyżey wyra 
Żono aktorów oycu przedał, i zł. 300,000 przy 
tranzakcyach odebrał. Ośmieliła się jednak 
wbrew. takim czynnościom w swoim „piśmie 
wyrazić, że jakoby wszelkie spadki po teyże 
JO. Annie z X Xżąt Sapiehów Jabłonowskiey 
Wojęwodzinie Brastławskiey zabrali i Dziedzi- 
cami zostali XX, Jabłonowscy Kajetan, Józef, 
którzy naymnieyszego wpływu do snkcessyi 
niemieli, a nawet X. Kajetana Jabłonowskiego 
na świecie żyjącego wówczas niebyło i niema 
teraz, a daley słowa, że tlómacząca sig nic 

i cała tedy odpowiedź na sukces- 
sorach oparta bydź powinna. Komnmissya prze- 
to na zaoczność obliczywszy wszystkie wypłaą- 
ty jakie XXżąt oyciec z dóbr klucza Sieliczo- 
wskiego z dekretów dopełnił, nie, wynalazłą 
więcey tylko cz. zł. 492, które na satysfakcyą 
summ od Xżny Wojewodziny Brasł. 
szowi jdukacyynemu należnych z procentem 
do rubli sr. 2067 czyniącą, a JW. Puzyninie, od 
XX. oyca należną dla tegoż funduszu przysą- 


` dziła, i albo zapłacić, bądź ewikcyą zapisać 


zleciła, co i dopełniono a procent corocznie 
dotąd wypłaca się. 6ste. JW, jednak Puzyni- 
na niejawiąc się ani do spraw z kredytorami, 
ani na termin z opisów, 
kowey nie stawiąc się, ani też nikogo nie przy- 
syłając, choć niemogła niewiedzieć, bo pozy- 
wana prżypozywana, przecież na uszkodzenie 
w fortunie XX. Aktorów oyca, ośmieliła się 
skrypta powyższe jakby z pożyczonych summ 
wynikłe, a jakby żadnym opisem nienadwerę- 
Żone W. Michałowi Pruszakowi przez cessyą 
za granicą uczynioną a dotąd w aktach właści. 
wych nie oblatowaną ustąpić, który będąć win- 
nym W. Antoniemu Chevalier" kapitału złot. 
86,582 i procentu 50,515, temuż skrypt na- 


byty JW. Puzyniny cedował a po śmierci W. ] 


~ Chevalier, W Ignacy Koszucki połowy sukces- 


t 


sor summę swą połowiczną W, Augustynowi 
Bernanx odstąpił, W. zaś Bernaux połowę 
śwey nabytey połowy to jest zł. 21,595 gr. 15 
z procentem na W, Dominika Bigoużego wle- 
wkiem od którego dopiero JW, Jukieczów Puł- 
kownik, teyże samey summy nabył i w Sąd ni- 
nieyszy pozywa. Lecż wprzód osobnó od je- 
dnego z cessyonaryuszów W. Augusta Bernaux 
XK. Aktorowie do Sądu Trybunału Mazowie- 
ckiego w Królestwie Polskim z dobr Szyma- 
nowa nieprawnie byli pociągani. Albowiem 
summa z przedaży dóbr klucza Sieliczowskie. 
go wyniknęła i odpowiedź na tychże dobrach, 
i w Wołyńskich a nie innych juryzdykcyach 
dla obuch stron nakazała, Co zważywszy samże 
W.. Bernaux, już do wypisu dnia 15 grudnia 
1823 roku nawet stawić się niechciał, Gdy 
tedy niegdzie indziey rozprawa z JW. Puzyni 
ną i jey Cessyonaryuszami bydź wedle prawa 
Statutu Littgo i Konstytucyów Koronnych po- 
winna jak w Sądzie ninieyszym , do którego i 
dobra Sieliczowskie należą i Cessyonaryusz JW. 
Jukieczow przychodzi, a niecząstkowie, ale 


„ fundu- 


i do sprawy rozraçhun- 


ga A w ostatku 


całkowicie ze wszystkiemi stronami ułatwiać 
się obowiązana. Kontrakt zaś Rezygnacyyny 
ile natychmiast roborawany, oraz rewers w 
skutek kontraktu i skryptów podpisany, aktom 
właściwym zaraz’ objawione , skargą wczesną 
wsparte,’ nigdy mie skąrżone, w obliczu prawą 
są nieporuszonemi. 'A kiedy te tak mocne o- 
pisy, zabroniły JW. Puzyninię do roku 1806 
summ zobu skryptów nie odbierać i nikomu 
niecedować, owszem mieć chcą, że wszystkie 
długi jakie tylko okażą się, potrącone z obu 
skryptów bydź powinny, i dopiero co się z0= 
stanie od długów to JW. Puzynina po obracho- 
wanin generalnym roku 1806 podnieść mogła; 
a JW. Puzynina przeciw opisom jakby rzetel- 
nie pożyczone i ńiczem nienadwerężone , swe 
skrypta cedowała, i cd rachunku unikała. Nadto 
kiedy cessye wszystkie jak od JW. Puzyniny 
W. Pruszakowi, tak iod W. Pruszaka W- 
Chevaliera, następnie na rzecz W. Bernaux, 
Digonzego i od tegoż na osobę JW. Jukieczo- 
wa nastąpiły, w aktach zagranicznych przez 
lat kilka, a inne przez lat kilkanaście i kilka- 
dziesiąt, dotąd w aktach z prawa właściwych 
nie są oblatowane. A co więcey nie na herbo- 
wym przyzwoitym wedle Ukażów, ale na za- 
granicznym papierze napisane, prawa zaś i 
Ukazy Monarsze takich tranzakcyów które nie 
są do rcku w oblątę wniesione i na herbowym 
summie odpowiadającym papierze, za Żadne 
poczytują, i nieprzyjmować każą, Daley gdy 
do dekretow Sądu Ziem. Pttu Nowogrod Wo- 
łyńskiego i zjazdowych JW. Puzynina była 
przypozywana pozywana, niewiadomością wy- 
mawiać się nie może. Opisy ją obowiązywały 
stawić się, a wreszcie pełnomocnik jey u. W, 
Felix Kadłubiski nienaydawniey zmarły, o mil 
tylko dwanaście od Nowogrodu Wołyńskiego 
we wsi swey Okwinach mieszkał, prawa przy- 
tym Koronne i Statuta Littgo na upornie nie- 
stawających zaoczność i uległość deklarują, a 
choćby „z jakiego bądź tytułu niesłusznie uży- ` 
tego o uchylanie dekretu roku 1806 i innych 
nastąpionych pretensyą swą taż JW, Puzyni- 
na zarościć usiłowałaby, toć teraz kiedy przez 
at ośmnaście oto ani skargi ani pozwu Żadne- 
80 taż JW. Puzynina pozwana w aktach wła- 
Ściwych nie zaniosła, co i przysięgłych kwe- 
rendarzy akt Ziemskich Nowogrod Wałyńskich 
dowodzi; tedy wedle Imiennych Ukazów Mo- 
narszych to jest roku 1787, 1799, a nayszcze- 
Bolniey ostatuiego Ukazu roku 18,5 grudnia 
15, dawność dziesięcioletnią i na Gubernie od 
Polski przyłączone w rzeczach nawet dekreta- 
mi przysądzonych deklarując, wydanych wie- 
czne już ma milczenie, a nigdzie i w żadnym 
Sądzie, a nawet i Senacie Dekret roku 1806 
iinne acz zaoczny przeistoczone bydź nie mo- 
gdy wedle Imiennego Mo- 
narszego Ukazu Kommissyi Krzemienieckiey, , 
wyroki są nieporuszońe, igdy ta Kommissya 
przyymując rachunki XXżąt oyca z JW. Pu. 
zyniną resztę jey summy z ptzedaży dóbr. Sie- 
liczowskich należną na fundusz edukacyi przy- 
znała, co spełniono, a o resztę rubli sr. 952 
kopiejek 72, do innych. funduszów odesłała. 
A przeto was pozwanych, u kogo są skrypta 
oryginalne dwa po wyżey zjaśnione od n.JOOXX, 
aktorów oyca JW, Puzyninie poźwaney dane, 
naprzód do złożenia nieodstępnego zobowiązać 
1 . 


á to woeryginałach, a w przypadku uporu i 
„niezłożenia, tedy z extvaktów tych skryptów 
` zważając pobudki wyż pomienione i prawo 
Ukazy, dobra JJOOXX. Aktorów i dobra 
Klucz Sieliczowski od odpowiedzialności co do 
summ pierwsżey zł. 128,000 i drugiey. cz. zł. 
3,400 z prógentami z skryptów wyżey pojaśnio- 
nych wynikłych, ile zaspokojonych, a niepra- 
wnie i niesłusznie przez JNV. Puzyninę czyli 
. raczey przez jey Cessyonaryuszów JW, Jukie« 
- czowa, WW, Pruszaka sukcessorów, Antonie« 
go Chevalier, Bernaux i Bigonzego żądanych 
nazawsze uwolnić. Wszystkim powyższym i 
innym pretensoróm oto konkurującym czyn- 
ność nienależną uznać, Cessye jle w żadnym 
interessie nieprawnie i przeciw. Ukazom zdzia- 
łane uchylić. Skrypta oryginalne Aktoróm od- 
dać. JW. Puzyninę za niedotrzymanie opisów 
rezygnacyynego kontraktu i rewersn, cedowa- 
nie skryptów, nieattentowanie rachunku i sta- 
nia się kosztów przyczyną winną bydz uznać, 
Sztraf dobrowolnie kontraktem na sprzeciwia-' 
jącego się zapisany zł. 160000 od JW. Puzy- 
niny przyznać 1-na rzecz aktorów zapłacić ka- 
zać. Cessyonaryuszow osobno. winami prawem, 
pro indębita vexa ustanowionemi osobiście, 
pieniężnie ukarać. Za kondemnat dwie pra- 
wne winy wskazać, koszt, poszliny zwrócić, 
w mieyscu exekucyi do zaocznego ile po dosta- ` 
teczney konwikcyi osądzenia XX. Attorawie 
was pozwanych przypozywają i pozywają sta 
wić się. Dan w Nowogrodzie Wotyńskićm 
Gubernii Wołyńskiey dnia 25 czerwcą 1825 


roku. Pisał i układał ten Pozew Władysław 
Wroczyński. Żeznał Eustachy Rozmarynow= 


ski Woźny Ziemski Pita Nowogrod Wołyń- 
skiego. Z których ksiąg i ten wypis pod pie- 
częcią Ziemską Pitu Nowogrod Wołyńskiego 
jest wydany. Pisan w mieście Powiątowem 
JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Nowo- 
grodzie Wołyńskićm. 

Ten Extrakt wydaję Antoni Zukotyński 
Regent Akt Ziem. Pita Nowogrod Wołyńskie- 
go Gubernii Wołyńskiey, / 

„ Czytałem z Aktami Józef Polanowski, 

Sąd Ziem. Gubernii Wołyńskiey. Pttu 
Nowogrod Wołyńskiego słuchając prośby u~ 
` mocowanego. JJOO. XXżąt Antoniego i Stani- 
sława Jabłonowskich, Ur. Ignacego Sobolew- 
skiego na skutek decyzyi w Zurnale zapisaney, 
że podpis Ur. Antoniego Zukotyńskiego Re- 
genta Akt Sądu swego jest aktualny poświade 
cza, i wolności drukowania tego pozwu celem 
ogłoszenia onego w Gazetach Kuryera Littgo 
i Korrespondenta Warszawskiego dozwala. 
Roku 1825 d. so jolii. 5 © pS 

Sędzia Zięmy Ptu Nowogroda Wołyńskie- 
go Michał Greczyński. .- M 

l Podsęd. Ziem. N. W. Ptu Jan Dąbrowski. 
Pisara Ziein. N, Wołyń. Karo] Polanowski. 


f 


Ogłoszenie. 

2 Od Izby Skarboawey Wileńskiey ogłasza 
się: iż znaydnjący się w mieście Poniewieżu dom 
drewniany, traktyerem zowiący się, za który 
teraz płaci się roczney arędy do 124 rubli 50 
kop. srebrn., na skutek Zalecenia JW. Mini- 
stra skarbu, postanowiono oddać z licytacyi 


na lat 12 w dzierżawę arendowną, na co nazna” 
czają się termiug: dnia 24, 26 i 28 następnjąces 
go mca septembra; Życzący przeto wziąć tako- 
wy.dom w arędę, zechcą przybydź dla wspo» 
mnioney licytacyi z pewsemi ewikcyami albo 


gotowemi pieniędzmi, odpowiedniemi przynay= 


mniey dwoletniey summie pokazanego dochodu, 


‘do Izby Skarbowey Wileńskiey, gdzie będą o- 


kazane służące w tey rzeczy warunki: Dnia 
13 sierpnia 1825 roku. 
Podskarbi Guberaialny Lega. 
Naczelnik Stołu Zdzitowiecki. 


3. Sąd Taxatorsko Exdywizorski do dóbr 
Białoruczą w Gubernii i powiecie Mińskbm 
sytuowanych, dziedzictwem do JWæHilarego 
Oborskiego b. Pedkomerzego Mińskiego nales 


Żnych, dia zaspokojenia wierzycieli w powtór= 


nym terminie zebrany , gdy po kilkodniowym 
pobycie swoim- stanności kredytorów niedo- 
strzega; zapobiegając przeto uszczupleniu kre- 
dalaey raassy, wszystkich kredytorow i pre= 
tensorow, aby w dopominkach swoich, z po» 
trzebnemi dowodami i dokładnemi objaśnie- 
niami, jak nayrychley przed ninieyszym Sądem 
stawali, sub amissione rei obowiązuje, i że 
Sąd Exdywizorski mie czekając na niestawa- 
jących kredytorow , kto tylko swe dopominki 
przed Sądem objawi, dla rozwiązania w onych 
sporow przyniesionych i rozsądzenia tychże 
w dniu 25 miesiąca iroku teraźnięyszego, na- 
mowę in principali ogłosi oraz Izbę swą zam= 
knie, o tem wszystkich kredytorow i preten 
sorow do konkursu JW. Oborskiego należących 
przez ninieyszą awizacyą potrzykrotnie zaw 
wiadamia, Roku 1825 mca sierpnia 5 dnia. 
Ignacy Bucewicz Sędzia Ziem P.M, Exd. 
Stanisław Łyszkiewicz Podsęd. Ziem. Bo- 
ryssowski Fxdywizor. " 
Justyn Chamski Podsęd. Z. P. W. Exd. 


8. Sąd Taxatorsko. Exdywizorski na po= 
dział majątku JPP.. Jerżego i Józefaty z 58do- 
wskich Kodziów małżonków dekretem Sądu 
Ziemskiego Oszm. w r. 1825 stycznia 10 d. 
zakroczonym naznaczony, do folwarku Huszcz 
alias Deynówka w pcie Oszmiańskim leżącego 
Wd. 27 mca kwietnia teraźnićyszego roku przys 
bywszy, skutkiem Pemissyynego Ziemskiegó 
dekretu inwentacyą wszelkiego debitorow ru- 
chomego i nieruchomego majątku uczynił, wzglę- 
dnie administracyi kwestye ułatwił, komporta= 
cyą papierów na wszystkich stronach wskazał, 
wymiar ziemi- komornikowi nskutecznić pole- 
cił; w zamiarze zaś oczewistego sprawy roz. 
bioru odkład do dnia 16 września teraźń. rokn 
uczyniwszy, że w pomienionym terminie do 
folwarku Hnszcz zjedzie i sprawę bez odkła- 
dów Żadnych zapisnjąc na niestawających wie= 
czną amissyą rozsądzi, ostrzegł, ojakowym Wy- 
roku aby strony iateressowane, uwiadomione- 
mi były, ninieyszą awizacyą do trzykrotnego 
w Kuryerze Lit. umieszczenia Sąd Taxątor= 
sko - Exdywizozski podaje. Wincenty Nare 


„wid Raczkiewicz Pisarz Ziemski Oszmiański. 


„ Ziemski Oszmiański 


i Exdywizorski Re. 
jent Ignacy Oganowski. —— -~ 
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